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Odbywająco się obecnie w Poczdamie narady Yłulkiej Tròjki mają 
sio, zająć głównie organizacją przyszłego pokoju.Jost to zrozumiało . 
Dwie poprzudnie konferoncje t,j.tcherańska i krymska obracały się prz- 
dc wszystkim dokoła zagadnień wojskowych,dokoła planów pokonania Nic- 
mice,Z natury rzeczy sprawy politycznu schodziły wówczas na drugi plan 
a rozstrzygniącia w tych sprawach podporządkowywano = chego czy nio ` 
chcąc - potrzcbom wojannym,Obeceniu rzecz ma sių inaczuj i dlatego po- 
1ityka wybije się z pewnoscią na czoło rozmów poczdamskich, 


Z toga gas wyhika przypuszczenio,Że narady Trzech spotkają sią 
toraz Bu znaczni. wadaukszymi trudnościami niż sopiwaddio «00% wo jskowy 
był wspólny i jednakowy: chodziło o pokonanie Nięmise, Natomiast jeśli 
sbwa o colach politycznych,to najwięksi nawet optyniści nio zaprzecza, 
“e roznice między trzema "ocarstwami są bąrdzo znaczne,jesli nie po- 
wiedzieć - zasadnicze,Dotyczą one zarówno pojmowania wolności i dono- 
rracji jak i poglądów ha układ sił w Europie orąz w Azji, 


„Po pierwsze - \nglosasi rozumieją słowa "wolność" i "demokrae 
cja" jako swobojęprzekonaąń, swobodą ich głoszenia i swobodę ich urzeczy 


wistniania w ramach takiego ustroju,który umożliwia obywatolar pań= 
stwa wpływanie na oblioze polityczne rządu oraz na sposó z poj a 


Natomiast dla Rosji słowa te są czczą wywieszka propagandową, za ó- 
ra, kryje siy wyposazony we wszystkie policyjne "udoskonalenia" to tam 
1izm,który - co gorsza - rozprzestrzenia się dzidrpa.oałcj liuropie, 


` Fo drugie = anglosasi pragna, stworzyc taką organizacją pokoju, 
by żadne wielkio mocarstwo nie mogło panować wyłącznie nad iiuropą,po- 
nieważ tąki stan kryje w sobię zarówno zurzewio buntu i niepokojów 
wsród państw małych i średnich jak również stanowi wielkie zagrożeniu 
dla obu mocarstw uhglbsuskich.Rosju zaś daży do trwałego opanowuni: 
Buropy wschodniej á grodkowej,a co za tym idzie,do uzyskania zdecy- 
dowanęgo windztwa nad ozłym kontynentem ouropejskim, 


Po trzecie -Amerykanie dążą do uzyskania kierownictwa w Spro- 
wach Dalekicgo Wschodu, W.Bryt nii nigdy nie zrezygnuje ze swej po- 
zycji nad ftorzem Środziemnym,n:. Bliskim Wschodzie y w Indisch.Rosjiu 
intoresuje się szczególnie żywo Japoni, Chin'.mi,Indiami,Porsją i nad- 
brzeżem sródżiemnomorskim w poszukiwaniu wyjści'. na occuny i otwarte 
mórz: 


Bprzeozności te nie s% nowiną,Istnicją one od duwna i od dow- 
na ścioruj:, się ze soba.Dod:jmy,że = juk dotud - sukcesy odnosi prze 
wnyżnie Rosja,która wykorzystuje swoje centrulne położenie geograficz 
ne i uplatunie sią Anglostsów w wojne, z Japoni Rowniez i obecne: roz 
wiązwmie z:gudnieni':. polskiego pozost:.je w scistym związku przyczyne 
wym z evłością rozgrywek miedzy potężnymi sprzymierzeńc mi, 


Wyniki konferencji w Poczdamie nio będ: z pewnosci: ost «tnim 
Słowum zainteresowinych stron,Dopóki trw} wojna anglosaisko-japońsk.:;, 
dopóty sytu:cj'. polityczn.. w świecie bądzie płynn:: i ohwiejna,. 
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WALK, 0 NOTY 5 WIAT a a 

Nie tylko my,Polucy,nie dotarliśmy jeszóże do spokojnej przy- 
stani,W ruchu jest cały świat.0 ten świat,o przyszły nowy swiat 
toczy się ‘wilki. Toczy się między dwoma programami =~ anglosaskim i so- 
wieckim.O0ba uwaużiją,żo wojne stworzyła możliwość gruntownej przebu =- 
dowy świnta na nowych postĘiwach; przebudowy, ktora by. zapobiegła przysz- 
lym wojnom,n wszystkim narodom 'z':pewniłu rozkwit,Obie strony śworzy- 
ły dl" swych d;żen w Ś.Francisko wspolny instrumentale tu kończy 
się zgodnosć, 1 zaczyn.ja różnice, 


Przede wszystkim uderz jednos «inglos:si kł'di, pełhy nacisk na 
mo r” ln e obliczo nowego swiutr.We wszystkich bez wyj:.tku dekla- 
racje eh mowią o wolności i szczegołowo określnją,n:: czym ta wolność 
m. polegaeć.Jcj: wzorem sn urządzeni” już istniej4ce w demokr cji bry- 
tyjskicj í amerykańskiej. Natomiust iloskwa cate to oigndnienie prze =- 
mj,lcza Nigdy dotad nie oswiudczył:.,że zg dza cię na system swobod, u= 
rzeozywistniony przez ząch.demokr” cje.,Sowiety nigdy nie przyrzekły 
swemu światu tukich darow, jek wolność sumienińn,slówa,krytyki, jak bez- 
pieczeństwo osobiste,jak bruk lęku przed terrorem i uciskiem.Według 
Sowietów dla człowieka i dla ntrodu istnieje tylko jeden wrog = '((re- 
nkcjał,i wystarczy, jesli przyszły swiat będzie od niej wolny.Sta - 
nowisko to wynika z głębokich różnic między pojęciami sowieckimi i 
anglostskimi,W Sowietach czynnikiem najwnżniujszym jest "mas", na, 

zachodzie - "człowiek”,w Sowięti.ch cywilizgcja jost antychrześcijan- 
8kt,nn Zachodzie — chrześcijańska, | 

Inna różnica w budowie przyszłego swittn polega na pojęciu su- 
werennosci punstwi.Pln anglosaski przewiduje,że suwerennośc tę mają 
ogr=niczyc jedynie obowiązki,wynikuajyce z należenia do Światowej 
Org'nizncji Bezpicomeństw",Sowietom to nie wystarcze.O0d puństw,leża- 
cych w zasięgu swych wpływow,Sowiety zadnja nadto "przyjaznych rzą = 
dow" i licznych innych gwarancji, redukających w praktyce suwerennosć | 
do pozorow,idsznk w znaczeniu sowieckim suwerenne jest rownież rndziec- ! 
ka republika białoruski. 


Dilsze różnice dotyczy metoda i celow.Sowiety nie znacznie od 
układu w 8.,Froncisko tworzą "kordoa" od Triestu po dolny, Łabę,lioże 
on slużyc zarowno obronie,jak tworzyc podstawę do nowych zdobyczy» 
Sowiety g nicufnosciń oconinji, system bezpieczeństwi, do ktore o przy- 
st ;piły,i tworza włusny dod:tkowy systen,którego celo możnn różnie 
*łumaczycć.Prowidzi on z konieczności do przedsciowogo podziełu swir- 
tn na strefy wpływów, czugo pragia uniknac anglosgsi, widzac w tym słu- 
sano grozbę nowój woj2ye. i 


Krotko mowiac jeden program dnzy do ukształtow nin swiata we- 
dług wzororw,wytworzcnych przez polityczną i moralną kulturę Anglosa- 
soów.Drugi program dąży do sowieżyzncji świ. n,orzywiscie z pewnym do- 
stosow..niom formy do własoiwości pos”7571r--h narodow. 


Obradujaca od piura dni w Poczddmie. konferoncj:. Trzech ma wyrow= 
nae szereg roznic ktora v,-*7*%,w praktyce w takich zugndnieniach,, 
ink sprawa Nicmiec,Tricstu,ciegnin,Hiszpanii itd, alu truno przypus- 
oic,by konferuncjn ta przy najlepszej woli swych uczestnikow mogła 
stworzyć j: kis kuiyrcwa8 w rzeczach podstawowych. Tutaj walką musi 
się toczyć i te na najszerszej płńuszczyznie ogolno-ludzkiej.Jest to 
wilka zaecdri czych pojęc i idealow,zasudniczych wartosci moralnych i 
etyczayeh walka: istniejąca od początku swiata,ale zzudko wystepująca 
w postaci tak wyrcznej,jak dzis. Raz tylko w dziejach rożnice ZAZAF— 
czyły się rownie ostro.Byio to przed dwoma tysiącami lat w krajach, 
otrczających wschodnią częśc morza Środzieri.egoo0d wyniku tej walk 
zależy rownież ios naszego narodue 


Ludziom, watpiaącym w przyszľosć 
y naszą, 

Trzeba powiedziec w oczy, 

Że tylko slabych widma straszą 

O krwawej szczęce smoczej. 


Baka się jeszcze po tej ziemi 
Upiór minionej doby, 
o chciałby dlońmi zelaznemi 
wieże wciąż kopac groby. 
Jeszcze on,życia depczac prawa, 


Dzikiej ufając sile, 
Z dawną, przed swiatem pychą, 


LUDZIOM, WĄTPIĄCYM W PRZYSZŁOSĆ 
(fragment y) 


Sa bowiem znaki już na niebie, 

Już one prawdę głoszą, 

Ze coraz spioszniej sum się 
grzebie 

Kto drugich grzebi z rozkoszą, 


Dlatego,bracie mój rodzony, 
O losy bądź spokojny: 

Inne gotuje nam Bóg plony, 
Niz pragną! demon wojny, 


Śmiej się,gdy grożby najplugaw- 
sze 


i i stawa, Gdzięs jeszcze się bląka ją, 
By zamknąc go w mogile. Boć swiat nie może byc na zaw- 
POPP PAG SEZ PONIYTNE E T EN sze 
Samych rabusiów zgrają,. 
| i | JAN KASPROWICZ 
MTĘDZY BUCIBYX a. ODRĄ (II) 
WYMIANĄ PIENIĘDZY.W kilka dni po objęciu wżudzy przez RZĄD, 


TYMCZASOWY oglogzono,że zloty polski wydany za Niemców przestał byc 
środkiem płatniczym. Zaczęla się wymiana pieniędzy.To bylo pierwsze 
wielkie rozczarowenie biednych,robotników,chlopów i inteligencji. Wy- 
mieniano tylko 500 zt.na głowę,ale dopiero od 16 lat wzwyż.Tak wige 
rodzina,zlożona z meaiżenstwa i 6 nieletnich dzieci mogla wymienić 
tylko 1.000 zľł.ů pieniędzy bylo dużo,bo okupant niemiecki drukowal 
bez ograniczenia. Bogatsi się nie martwili - mieli zloto,dolary i za- 
pasy żywnosci - nie bylo ich wogole widać w ogonkach barfkowych.hile, 
tlumy najbiedniejszych tkwily od rana do nocy w bramach kas i banków, 
klnąc wojnę,rząd i porządki, Wymieniano wigo owe 500 zł.przez posred- 
ników,dając 70 zl,pośrodnikowi,aby nie stac po kilki dni w kolejce . 
Władze postonowity zaradzic ziemu i wstrzymi.ty wogóle wymianę mimo 
że polowa ludności nie skorzystałn z okazji posiadania nowych pienię- 
dzy,bez podpisów wprawdzie,ale waznych.I od 20 marca br. o wymianie 
się nie mówi. 


PRASA.Dzienników wychodzi w Polsce sporo.Tytuly prawie te same 
co przed wojną: "Rzoczpospolita" „"Polska Zbrojna","Glos Narodu” ,"Dzien- 
nik Zachodni" i wiele innych. Tresc tych wszystkich dziennikow identycz - 
na: wymyślanie na bandytow AK i NSZ, wieszanie psow na rządzie londyn- | 
skim i uwielbianie ZSSR- Portrety Lenina Stalina i sowieckich genera = 
Tow, krytyka rządow okupacy jnyci anglo-amurykańskich na terenach Nie -= 
miec, Ze w Hamburgu glód a w Berlinie raj,że w Warszewie wszystko a w 
Rzymie i Kopenhadze nic.Wivdomodci dla pżoasy dostarcza,drogę, dyktan- 
dne przez radio,urzędow: agencja pr.sowa "Folpress' ,cenzurow'nt przecz 
władze sowieckie, 

"SZABROWNIOY","Szaber",wyraz dotychczis nicznóny, oznacza przy- | 
wľaszczenie sobie cudzego mięnia,a więc zwyczajna kradziezy "sz::brow= 1 
nik" natomiast to osobrik,który sie trudni"szabrom” „N:-zachodnich te= | 
ren2ch Polski tysiyce Niomcow opuścily swoje domy i gospodarstwa, u- in 
ciekajzc przed woje imi sowieckimi,Tysiyyco domów strag to otworem dla | 
tych,co w intwy sposob przgręli materininie "stonąc na nogach'.tuszy= 1 
Wy więc tlumy od Kiele,Częstochowy,od Piotrrowi,Radomska i Wielunia „, 


i : =P O La K= Nr,26, 
od Krakowa i Górnego Ślaska na zachód ,na Asik Dolny i do Wroctawia, 
Tysiące ludzi z pustymi 'worami Jadą na zachód "na gapę".,bo kolej w 
Polsce drogu,1 wracają obiadowani ‘niemieckimi "ciuchami", „,glowkami 
od maszyn do szycia,garnkami i pościelą, Dworce przepełnione. Nocami 
leżą ludzie na posadzkach w poczcekalniach i korytarzach, czekajac na 
poranny pociąg. 


"Szaber" stal się chorobą ogarniejącą masy Oto. rolnik jedzie 
obę jmować niemiecką gospodar ke mn” zachodzie „ale po kilku dniach roze 
mysla się,zabiere cenniejsze rzeczy z OPUBZOZONOKO niemieckiego do- 
mu i wraca do siebie.Już się dorobii,Tymczasem z zachodu wrócili. 
Niemcy i zajęli: swoją gospod»"kę, ciesząc się,że nie ma jeszcze niko- 
go.W plonącym, zaminowanym Wrociąwiu widzę grupki ludzi wylamających 
drzwi,Za drzwiami może wybuchnąc mina, rówńie dobrze może runge na `, 
por zwalony dom.Szabrownik ryzykuje, Wroclaw to teren jeszcze nier 
tknięty,dziewiczy.T"m się ostatnio kierują tiumy. 


Nie dziwcie th ,„aie bronię czabrownikow'Szaber". czy zľodzie j- 
stwo %o' jedno;ale czy "jąc danlej powiecie: może ci ludzie rzeczywis- 
cie tak muszą robic, 


= HANDEL W DEHOKRTYOZNE J POLSYE, PO przejs sciu wojsk sowieckich 

miasta polskie przedstawialy opľřakany widok; plama „ne drzwi i okna, 
rozbite wystawy i zniszczone urządzenia sklcpowe.Na ulicach 'stosy 
pudel i papieru.irtykuiy spożywcze i tekstyine poszly w inne rgce a 
Zaczął się pokatny handel.Nie pomosiy ograniczenia w wymianie pie - 
niędzy, nie pomogi!y kary za paskarstwo. Tymczasowe wladze ulegly, a 
rynek pokątny podyktow :1 cony: T nie przesadzę, jesli powiem,że w Pol- 
Sce można kupić wszystko,trz ze ba. tylko miec ujubelskie* pieniądze, , 
Jiadze wydaly nawet cenniki, których pod srogimi karami przekraczac 
nie wolno.Oto niektóre ceny: chleb 2kg - - 80 Go 90 zl,,kiel'basa 320% 
350 zri, sionina 380 = 420 zi.,wodxa 1 (iti 600 = 800 zi,,pupierosy 
"mąchorkowe" 2 = 5 zl.sztuka, ay Zarobki nttomiast prawie takie 
jak za „czasów okupacji niemieckiej: robotnik 150 do 200 zl.na ` ty 
dzien, urzegnik 300 do 800 zrna mies 140,7 rz ydzżialy urzedowe mizer = 
ne. Troszkę ghleba(nieregularnie) i czasem odrobina marmelady,ule 
ludzie jakos „ZY JA: Zy ją, bo istnieje szaber”, „bo jest " ruch w inte = 
resio"; Niektórzy ' mają nawet dużo pieniędzy;piją, "bimber" masowo wy* 
rabiany na wsiach, szmug lu ją, żywnosć do miast,kradną krowy rekwirowa- 
ne przez wo jsko sowieckie i „iwierdzę,, ze jest dobrze, Inni na tomiast, 
bardziej uogotyż, oferpiĄ głód i milczą,bo „ery ty kowne ani skarżye 
się nie wolno,dlia niezadowolonych kryminal, + (oen. ) 


"NA DOBRĄ I'ZBĄ DODY 


W Londynie wychodui pismo żoinierzy polskich sůl powietrz - 
ńych p.n."Skrzydla',W czerwcu br,wyszedi : zwiększony numer z 
okazji zakonczenia dzistań woj jeańych. Czę sé numery wydrukowa- 
no fownież po angielszu dla an ielesich przyjaciol, W tej an- 
gielskiej częsci interesujacegi smą p:n. "Wings" znajdujemy 
artykulik angielki,która w r. | pośjubika ralskiego ofice- 
ra-lotnika „artykulik nosi tytu uf: "Na dobrą i zla dolę" ,Podaje- 
my dzis jego zakończenie: 


"Szczególnie zwróciły moja uwaigę dobre stosunki, panujące mig- 
dzy oficerami polskiej eskadry a oficeremi angielskimi do niej przy- 
dzielonymi, PanowaTa tam zawsze atmosfera przyja zni i kolezenstwa -= 
i gdy rozkaz kaza? się rozstawac,żatowano szczerze. 


Zetknętam się z wielu polskimi lot +nikami, ludami wszelkiego 
pokroju, pochodzacymi z miast i ze wci,z okolic lesnych i z rozległych 
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nizin polskich.Przysłuchiwatam się im,gdy w małych zespołach śpiewali 
nieraz swe dawne piesni narodowe,miejsi'.e i ludowe lub hasła bojowe 
swych praojców,wówczas ~ jak ich wnuki ćziś - walczących i ginących 
za sprawe ich wolności.Ta bowiem, sprawa ich jednoczy; wspólna miłość 
kraju każe zapominać o różnicach. Taka jest bowiem nięśmiertelna du -= 
sza Tolski,której nigdy nie zmoże ani śmierć ani prześladowanie. 


„Obecnie w eskadrze jest wiele nowych twarzy, jedni powrócili 
z niewoli a inni,młodzi i swiezy zajęli miejsca starszych braci,któ= 
rzy spoczywają w jakimś cichym grobie w Angiii lub na zoranych woj - 
na polach Europy» 


Wojna skonczyłtz się - nie przezywam juz okresów pełnych cbaw 
i trwogi,lecz po to wyszlismy z jednej chmury,a wejść w inną, jesz- 
cze ciemniejsza i bardziej niebezpieczna? Przyszłoeć jost nieznana - 
wytęsknione spotkanie się i połączenie ze swoimi jest niemozliwe ~ 
więc czekamy... A gdy tak czekamy ,my żony+Angielki rozważdmy jak 
wzrosła w nas miłość do tego,czsgo nauczyłyśmy się i co słyszałysmy 
o Polsce.I wiemy,że musimy walczyć i pracować ża sprawy,za która wał 
czyli i umierali nasi mężowie - ponieważ teraz joóst to i nasza spra- 


wa, 
D.A - ska, 


KUKISYIT PAWEKEONY NAK BETYWNA 


W Szwajcarii przebywają dwaj wybitni kierownicy riemieckiego 
ruchu oporu przeciw Hitlerowi.Sa to dr.Hane Gisevius i Arthur Mebe , 
zapewne jedyni czynni splskowcy,którzy wyszli oażo po zamachu lipco=, 
wym w ub, roku, Pierwszy z nich udzielił korespondentowi londynskie = 
go tygodnika "Observer" ciekawych szczegółów o kulisach zamachu, któe 
re podajemy w skrócie. 


OŚRODZZ SPISKI. amach z 20.lipca 1944 był jednym z wielu przy- 
gotowanych już od roku 1934 usiłowań usunięcia Hitlera,Po rugach w 
armii w 1938 r. ilość ich jaszcze war słu.Poczaizowo. planowano tyl- 
ko obalenie Hitlera i te "od dotu”, przez rewolucję más ludowych,ale 
wobec siły systemu policyjnego amieniono plan i obrano droge prze - 
wrotu "od góry" ,przez spisek generarów. środkiem spisku była armia 
a jego dusza, byl Kans Oster szef oddziału wywialowczego Wehrmachtu. 
Przy jego biirku zbiegły sie nici konepirucji.1m azek stabu gen. He 
der zamydlał u zgładzeniu Hitlera przez przygosowany ' "wypadek".Tu 
generał von Mónstein i marsz. von Kluge wymyślali në Hitlera i za- 
mierzali rozprawić się z Himmlerem i jego oddziałami, W chwili decy - 
zji jednak załamywali się i dalej zdobywali swiat dla pogardzanego 
"Wodza". 

NIEZ: DOJOLENIE W ARMII.W roku 1942 pozyskano dla spisku gene- 
raia Olbrychta,dowódcę wszystkich oddziułów uzupeźnien t.zw; Ersatz- 
heer.Wtedy skrystalizowai sie, plan nastepujacy: Armie wschodnie -na 
czele z marsz. Witzlebenom miały odmówić posłuszeńswi Hitlerowi jako 
hacz.wodzowi a gen Bock (usunięty = r.1939) miał dokonać zamachu sta- 
nu w Berlinie i aresatować wybitnych partyjnikow i gestapowców. Wład 
nie toczył się zaciety bój o $talingrad,Gencraż pautupjot Etorogo”, : 
geń.Beydlitz i gen. von Daniels mieti pod grozą smierci żądać podpi- 
sania deklnrdi i przeciw Hitlerowi „doł się jednzk przekonać PRBZYZNTE 
i prowadził walkę dalej,llownież marszałkowie von Mans.ein i von Nory 
śe,dowódcy grup arij na froncie wschodnim stchórzyli i nie postawi- 
Si Hitlerowi swoich Że””ń,Zupełnic pewne 0%"-"-"nże przez Hitlera 
tych żądań moglo wywołać przewrót i rewoltę w wojsku. ; 

ZMTANA PLANÓW. Wobec tego,że obalenia Eitiere przez rewoltę 
gśńiżałow ni nn SFA „979 ard =r-moy postanowi ugładzić Hitlera,li - 
cząc,że jego Smierè ro. „a. Tli 037%. 29 GONS DEI wyraził na to 
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swa, zgode,0ster przygotował maszynę piekielną a general Treskow,szef 
sztabu Klugego i jego szwagier von Schlaberndorf,przydzielony do o- 
chrony osobistej Hitlera,mieli dokonać zemachu w czasie wizyty Hitle- 
ra na froncie wschodnim, Żapowiedziany na trzy dni pobyt Hitler skró- 
cił jednak do 2 godzin,co udaremniło zarach. Wprawdzie udało sie Scha 4 
berndorfowi przemycić teczkę, z bomba, do samolotu Hitlera ale mecha - 
nizm zawiódł. 


W kilka miesięcy po tym pozyskano dla spisku młodego oficera 
hr.Stauffenberga,ze sztabu Olbrychta. Wobec tego,że Himmler zaczął poo 
dejrzewac Ostera i Giseviusa,który pracował w ministerstwie spraw we- 
wnetrznych,obaj oni usunęli się w cień a Gisevius wyjechał do Szwaj- 
carii.Najczynniejszymi w spisku stali sią teraz Stauffenberg i von 
apiu Tenha YTY szef policji partyjnej w Berlinie,nadto kilku zna — 

w pruskich oraz dwaj siostrzeńcy Brauchitscha,bracia Haef- 


nych junkr 
ten, 


ROMMEL W SPISKU.Zamachu miał dokojac Stauffenberg na odprawie 
?6.grudnia 1943,ale odprawę telegraficznie Hitler odwołał. Następna o- 
kazja do zamachu nadarzyła się dopiero wt-edy,gdy w lecie 1944r,in - 
wazja na kontynent w pełni sie udała wbrew buńczucznym zapewnieniom 
Hitlera,którego znow poparli nieuleczalnie naiwni generałowie, Wobec 
oczywistej klęski von Kluge i Rommel zgodzili sie teraz na zamach a - 
le pod warunkiem,by wraz z Hitlerem zginał Goering i Himmler.Plan 
przewidywał po zć.mordowaniu Hitlera opanowanie radie głównej kwatery, 
telefonu i telegrafu,danie sygnału Olbrychtowi w Berlinie,który miał 
aresztować ministrów,dygnitarzy partii i opanować sytuacje w stolicy, 
Kwrterę główną miano następnie wysadzić w powietrze, by odciąć ja, od 
wszelkiej komunikacji.,Przewidziano nowe władze.I tak głową państwa 
miat zost:.ć generzł Beck,kanclerzem Rzeszy = Goerdeler,dowddca Wehr- 
machtu - marsz.von Witzleben, ministrem sprów zagranicznych = von Schu- 
lenburg,b.ambisador w Moskwie.Nowy rząd miał w ciągu 3 dni zcofimro- 
wać zawieszenie bromi,armie miały się wycofać na linię Siegfrieda i 

' wiały,Gisevius miał zostnć szefem policjilmiuł dorażnie sk::zać wszyst- 
kich hitlerowskich ministrów,ich zastępców,murszałków i wybitnych 
kierowników przemysłu wojennego. 


PO SERII ZA ODÓW TRAGICZNY KONI :C SPISKOVCOW, Wszystko było go- 
towe i dzień zamachu wyznaczono najpierw na 12 lipca.Gisevius w ta = 
jernicy wrocit ze Szwajcarii. Zamach nie mógł jedn':k dojść do skutku, 
gdyż Hitler i Goering nie przybyli w tym dniu do kwatery głównej, W 
następnym terminie,16.lipca generut Stieff,ktory miał doręczyć fatel- 
na, teczkę Stuuffenbergowi ,z:.l:mał się nerwowo., Zrmachu dokonano osta - 
tecznie Ż0.1ipcn 1944,uczyniono to jedn':k nieudolnie i wszyscy spis- 
kowcy z wyjatkiem piru,skończyli samobójstwem lub zostali m:sowo wy- 
strzeloni.Najwybitniejszych osađzono i powieszono, Zamach wzmocnił 
chwilowo pozycją Hitlera w kraju ale i to nie ur.tow.lo go od nieuni- 
knionej klęski i tragicznego konc. 


RDJESTRACJA SPECJALISTÓW 


W związku z org'mizncje, włidz w strefach okupzcji zachodniej 
(brytyjskiej, amerykańskiej i rancuskicj) otwieraja się możliwości za- 
trudnienia specj”listow,bądz w zespołach bądź na indywidualnych kon- 
traktwch. Chodzi tu o inżynierów,techników,priwników,ekonomistów,rol- 
ników,leśników,wykwalifikownhych rzemieślnikow,uczniów szkoł technicz- 
nych itp. ,którzy zdecydują się zostać na terenie okupzcji i pragną 
sobie z.pewnić w runki żacy, Mabdzdżowa warunki beda, podane pożniej, 
Obecnie władze wojskowe okupacyjne przeprowadzają rejestrację ,^®by 
zorientowi:ć się w możliwościach.Rejestracja ta nie wpłynie na możli -= 
wodci repatriacji w odpowiednim momenecie,Akcja tą objęci 3a 2.równo 
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specjaliści ~ oficerowie jak i też specjaliści w obozach cywilnych, 
gdzie, podjetu będżie w najbliższym czasie nkcja rejestracyjna, 


Kwestion”riusze w języku polskim i angielskim dln specjali- 
stów -oficerów znajdują się, w Komendach poszczególnych Osrodków pol- 


skiego Obozu Wojskowego '"Dóssel", 


ROCZNICA GRUNWALDZKA 


: W tym roku mo yt Pol:cy,gdziekolwiek rzucił ich los,sżczę- 
golnie uroczyście obchodzili rocznicę bitwy pod Grunwaldem. Lata 

1410 i 1945 sosy jedno,wsrólne,olbrzymie wydarzenie - pogrom swia- 
ta germańskiego. Wtedy cały wysiłok walki i zwycięstwa dźwigała Pole 
ska ,posiłkowana przez ościenne narody,Daiś zwyeiągtwo odniosły zła 
czone siły światowej koalicji,ale neród nasz odegrął w tej wojnie 
szczególnie doniosłą rolę i poniósł najcięższe ofiary.Aby ofiary te 
nie były darcmno,nie wolno zmarhować owoców zwycięstwa, Grunwald 
wprawdzie załamał potęgą krzyzacką,ale wkrótce i nie bez naszej wi- 
ny Nicmcom odrosty kły i powstała potęga Prus,Oboonie mugimy sobie 
powiedzieć,że już nigdy i pod żadnym pozorem ńie może sią podźwig- 
nąć świat Pepet v p A „£ źe przynajmniej od zachodu Polsku naszych wnu- 
kow i prawnuków musi mięa spokój i bezpieczeństwo. 


CO SDYCHAOG W ŚVIECIEB 


REPATRIACJA Z ROSJI. 6 bm.zawarto w Moskwie układ,który -joes- 
li zostanie uczciwie dotrzymany - będzię mieć dla naszego kraju o- ' 
gromne znaczenie.Uktad ów przewiduje,że do 31.grudnia br.moga byc 
repatriowani z Rosji wszyscy Polucy,ktorzy tego zażądają.Bąda mog- 


, 


li wrócić do kraju z rodzinami.oraz z posiadanymi pieni dzmi., W 


pierwszym rzędzie wyjechać maju, do Polaki rodziny wojskowe,następ- 
nie wykwalifikowani rolnicy, a w końcu wazyscy pozostali.Pod wzglę- 
dem terytorialnym repatriowuo się będzie najpierw Palaków,zamieszka- 
Łych w północnej i wschodniej części Bowietów,iłodziny wojskowe 20- 
staną natychmiast skierowane w kraju do punktów rozdzielczych osad- 
nictwa na ziemiach zachodnich.Rejestracją repatriantów,ioh trans - 
portem oraz wyżywieniem i pomoca, lekarska w podrozy ma się zająć 
specjalna komisja mieszana w Moskwie,Niestety układ nic nie mówi o 
„Polakach,zamkniętych w przymusowych obozach pracy,a tych zdaje się 
jest nejwięcej, 


KORBSLONDENCJA Z KRAJU.Jedną z największych bolączek wysie- 
dleńęow polskich w Niemczoch jest brak komunikacji pocztowej z ro = 
dzinami w kraju.Stwierdził to również tygodnik,wydawany: w Londynie 
organ grupy politycznej,do ktorej należy p. Mikolajczyk, "Jutro Pol- 
ski",pisząc:" Pierwszym sprawdzianem nowych stosunków w Polsce bę- 
dą listy Od rodzin,i to listy pisane z poczuciem bezpieczenstwa i 
śwobody,otwarcie donoszące, jakie panują w kraju stosunki i jakie są 
nadzieje na przyszłość, Otwarcie komuniknoji pocztowej jast jednym 
z nejpilniejszych zadah nowego rządu.lMusimy otwarcie powiedzicc,zże 
rząd lubelski dotychczas w zakresie komunikacji pocztowej egzaminu 
nie zdai£.Dopóki nie zostanie nawiązane potączenie z Polska,o powro- 
cie mas polskich do kraju w rozmiarach „w jakich chciadtby to widziec 
nowy rząd, nie moze byc mowy",Julej artykuł podkreśla, że w tym wy- 
padku nie rouco Żadne żastrzożenia co do trudności komunikacyjnych, 
lub tajciu1cy wojskowej,bo Polska nic lezy w tej chwili w qkrggu 
wojonnym,ani nie znajduje się na końcu świata.Rzecz szczegolna, że 
jakkolwiek artykuł ten wydrukowano prawie trzy tygodnie temu,a p.li- 
kołajczyk znajduje się juz dawno w kraju,nie nie sitychac o poczcie 
z kraju. 40 06: Kd. ży U 
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WOJNA Z JAPONIĄ posunęła sią o dalszy krok naprzod.Po raz pier- 
wszy od początku tej wojny okręty angielskie i amerykanskie podpływa= 
*'ja. do brzegów Japońii i Korei,ostrzeliwując bezposrednio z artylerii 
urzadzenia portowe i przemysłowe.Rownoczesnie setki jtygiące samo lotow 
bombarduja Japonig,a w najbliższym czasie przstapie maj to bombajrdowa- 
nia Mandżurii .Jest rzeczą ciekawą,że lotnictwo japonskie już nie sta- 
wia oporu jakby przestało istniec,a resztki japońskiej floty wojennej 
gdzies się tak dobrze ukryły,że nie można ich znalezc.Jest coraz więk- 
szą zagadką na jaki cud licza jeszcze Japonczycy: 


KONFERENCJA TRZZCH rozpoczęła się 17bm.,w dawnym pałacu ccsar- 
skim w Poczdamie koło Berlina. Do konferencji nie dopuszczono dzienni- 
karzy tak,że jedynym zrodlem wiadomosci będą urzędowo komunikaty.Pra- 
sa ańgielska i amerykanska zgodnie przyznaje,że konfurencha ,m. jąca 
„wyrownać różnice między trzema mocarstwami,stoi wobec olbrzymich za- 
dań,rowąocześnię jednak prasa ta nie tai > obaw;że rozmowy poczdamskie 
przyniesc mogą swiatu rozczarowanie, 


W HISZPANII parlament uchwalił "kartę wolnosci" ktore w/g ni 
szych pojęe przedwojennych nalczą, do rzeczy pospolitych (jak np.,,ze 
każdemu wolnó zmieniać miejsce w obrębie kraju),ale w Hiszpanii na - 
loża, widocznie do rzeczy nowych.itząd gen,Franco,utworzony Swego cza- 
su przy pomowy Włoch í Niemice i mający sporo grzechów na sumieniu, 
jesli chodzi 6 skrępowanie wolnosci,chciałby obecnie przystosowac się 
da sytuacji,spowodowane j klęska Niemiec,i za cenk reform wewnętrznych 
ocalić swą skorę.hle nie wiadomo,czy mu się to uda, 


"WB FRANCJI, jek wyniką z korespondencji w prusie zagraniczne j, 
nie dobrze się dzieje. Żywności na rynku legalnym i po legalnych ce- 
nach nie można dostac,ale za to wszystko jest na czarnym rynku po 
takich cenach, jak np.kilkanaście przedwojennych złotych za szklanką 
herbaty, Lub jedzenie jednodaniowe bez żadnych dodatkow w skromnej 
restauracji — 35 zł.Ponieważ płace nie są w żadnym stosunku do cen, 
ludzie albo giną z głodu albo handlują.A przede wszystkim dziczeja 
i w swym egoizmie zapomint ją o wszelkich uczuciach.Tó też jeden z wy- 
bitnych pólitykow francuskich,Herriot,oswiadczył,że francji trzeba 
nie tyle reform politycznych ile moralnych. 


W NIEMCZECH angielskie i amerykańskie władze okupacyjne zła- 
godziły zakaz bratania się z Niomcami o tyle,że obecnie wolno z ni- 
mi rozmawiac na ulicach i w miejscach publicznych. Czy skończy się na 
rozmowach = nie wiadomo. łagodzenie zakazu zostało spowodowane cZzęs', 
tym jego przekraczaniem, a także licznymi skargami żołnierzy,za nie 
majac na miejscu swych rodzin, bardzo żle się czują,gdy Jeszcze nie 
wolno się im kontaktowat z ludnoscią.To też niezaleznie od zlagodze- 
nia zakazu postanowiono sprowadzic dh Niemiec częsc rodzin wojsk oku- 
pacyjnych.w tym celu Niemcy ze swego materiału, 8 w/g sojuszniczych 
planow budowie mają, odpowiednie jednorodzinne domki zaopatrzone’ wo 
wszelki komfort,jak np. 3 sypialnie dla kazdej rodziny. . 


$ 


ZBRODNICZY ROZKAZ; Dopiero obechie znuleziono oryginał rozkar 
zu niemieckiego naczelnego dowodztwa z 3.marta 1944 o traktowaniu 
jencow,ktorzy zbiegli ze stalagżow lub oflagow.Jencow tych,ktorych 


konwencja genewska pozwala karac jedynie dyscyplinarnie,rozkuz nie” 
miecki poleca po schwytaniu wysyłać do obozu koncentracyjnego w Maut= 
hausen i tam usmiercac,bez hotowania nazwiska i numeru jeniockiego, 
ie bay 4 żę: 8 i , 
ODPOWIEDZ REDAKCJI.Ppor.I.Z.Dringenberg.= Uwagi Pana w zupełnosci po- 
dzielamy.Pierwsza sprawa ze wzzlędow zasudniczych nadaje się do mcl- 
dunku do naszych władz wojskowych.Zresztą od paru dni jest juz nie- 
aktualna, jesli chodzi o Warburg.Druga "mowę Zbodony m O ilo to bór — 
asie modłiRr=w i,w nitt Isoyi mów Luc. POTY wyjasni nie stanowis- 
ka władz okupacyjnych. 
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KALENDARZYK.  Żi14-BEWANGEGLIA à 
LIPIEC 1945 , na Niedzielę 9-tą po Zielonych Świątknch 
eN, 9-ta po Ziel.ŚW. J o Ewangelii i BRES s 
Marii Magdaleny „c.Ewangelii sw.w/g Sw. ukasza 19,41 - 47. 
23.P. Apolinarego Wonczas; Gdy się zblizył Jezus do Je- 
24,W, Krystyny , rozolimy,patrząc na mitsto,glośno nad nim 
25.8, Jakuba Apostola zaplakał mowiąc: O gdybyś i ty w tym wlis -= 
26.0, Anny,matki NMP. mie dniu twoim poznao to,co ci akdi przy- 
27.P. Pantaleona nosi,teraz jednak zakryte: jest przed oczyma 
28.3, Wiktora Papieża twymi! Albowiem przyj% na cię dni,a niepzy 
jaciele twoi otoczą cie wałłem,i oblegą cię, 
: 1 ścisna cię zewszņ%d; a ciebie 1 twe dziat- 
ki,ktore są w tobie,powala o ziemię i nie pozostawią w tobie kamie ~ 
nia na kamieniu; poniewaz nie poznałos. czasu spa dnia twego! 
& wszeđłszy do Bwiątyni,zaczą! wypęđzac sprzedających tamże i kupu -= 
Zz mówiąc do nich: Napisnno: "Dom maj ma być domem modlit "(Iz, 
56, 7.), - wy zaś uczyniliscie z niego "jaskinię zbójcow"(Jer.7; TF} 
I nauczał kazdego dnia w bwiątyni, 


ZAWSZE JESZCZE CZAaŚ$Ś! 


„Bardzo często,gdy zwrócimy komus życzliwie uwagę,że postępuje 
niewłaściwie,styszymy w odpowiedzi: "Ja już dawno skonczylem 21 lat 
i wiem co robię,a zresztą taki juz jestem i dln czyjejs przyjemnosci 
nie zmienię sję!". Bardzo to pieknie,jezeli ktos odważnie bierze od- 
powiedzialnosść za swe postępowańie,zgodno z jego przekonaniem - tak 
być powinno, «ale chodzi o to,czy to jego przekonanie jegt sluszne i 
czy naprawdę w człowieku doroslym nie a nic się zmienie nie da? Ina 
czej mówiąc: czy wychowanie człowieka ma jakis kres,po za i po kto- 
rym czfowiek juz nie ulega zadnym wpiiywom i juz nic go dalej nie 
wychowuje? 


Dla nas,jnko chrześcijan,winno być oczywiste,zże czlowiek doro- 
sły,dużący do doskonalosci musi ustawicznie sam nad sobą pracowac ,mu- 
s1 starać się poznać zasady kicrujace jego zycięm i kontrolowac sią 
czy postepuje zgodnie z zasadami, które wyznaje. Musi sprawdzac drod- 
ki, j.kich uzywa,aby osiągnąc swoje cele,siowęm musi badac starannie 
drogi,ktorymi zmierza do Boga. i. chociaż charakter czlowieka dorosle 
go,juz ustalony i zależny od wielu czynnikow fizycznych i duchowych, 
czesto od czTowieka niezaleźnych,nie Iatwo jest zmienie - to jednąk 
usilna i czujni przeca nad sobą wiele tu może wygladzić i ułatwić zy- 
cie nnm samym i innym wokół nas, Ale tego trzeba chciec 


Czy chcemy jednak,czy nie - w pewnej mierze wychowują nas bez 
przerwy warunki naszego zycia. CzrTowiek jest istotą rozumną i spo = 
leczna, Musi żyć w gromadzie,bo sum nie może osiqgnąc rozwoju sani fi- 
zycznego ani duchowego bez pomocy innych. Te wlasnię spolecznosci ,do 
których nalezymy,czy to z natury, jak rodzina,Kosciol i panstwo,czy 
to z wyboru, jak rózne organiz::cje spoleczne i zawodowe - wszystkie 
maja na nas wpływ wychowawczy. W gromadzie spotyk -my się z innymi, 
ludzmi i jemeli zycie spoleczne ma plynac harmoni jnie,trzeba umiec 
ustępowac innym,biorąc pod uwange nie tylko swoj interes,trzeba oce = 
niec róznice chrrakterów i porownywac swoje postępowanie z postępo- 
waniem innych a przede „-_,- "*m trz o miec z "ze dobra, wo- 
l e. bl-togc,chociaz kazdy człow. = ma è ¿i osobisty -= osiaga 
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go jednak przez zdyscyplinowane zycie w gromadzie,przez solid:rne 
prze-strzeganic,by wspolne dobro nie ucierpiało a przeciwnie-by wei 
nrustalo, goa 


Na pozor wydsje się to sprzeczne,tle po krótkim zastanowieniu 
sią zrozumiemy,zże przez dyscyplinę spoicczną,przez ograniczenia 080- 
bistych wybuj”łosci w zyciu zbiorowym doskon'limy sig jako jednostki, 
jako osobowosci. Ten nasz dorobek osobisty wraca zhow do zyci:. spo- 
łecznego,bo człowiek wyrobiony wewnętrznie jest re'lnym wzorem,ktory 
inni nasladują. 


Społecznoscia,dó ktorej prawie każdy cziowiek należy jest ro- 

„dzina i stojące u jej podstaw małzeństwo. Tych nie wielu,którym nie 
bydło dane urodzić się lub wychować w rodzinie ,wychowuje społeczeńst- 
wo.w instytucjach lub po prostu w cudzych rodzinach. W rodzinie ma- 
my 3 rodznje stosunków społecznych; stosunek wzajemny mołzonkow do 
siebie, stosunek rodzicow do dzieci i stosunek dzieci do rodziców. . 
Każdy z nich wymug: szczugólnie od rodziców wiónśnie, jako doroslych , 
prawdziwej dojrzałosci duchowej a więc umiejętnosci kontrolowania 
swojego postępowania i ulepszenin go,inaiqzej: ciągłego s.mowychowa -= 
nia. W przeciwnym razie trudno mowic o świśsdo mym SWO a 
lowym zy e i uj jest to tylko poranie się z tym,co czas przy- 
niesie.Mimo iż czasy są"nąrwowe; trzeba znalege czas na chwilę, ząsta- 
nowieńnia sią,by pokiorowac zyciem wľasnym. oraz zyciəm tych,za ktorych 
jestesmy odpowiedzinini, è 

i Jak wpłtywa malzenstwo i rodzina n> ,dorostych, ktorzy ja zało - 
zyli i jak ich wychowuje ~ rozpatrzymy pózniej.Ternz powisdzmy sobie, 
że jeżeli jest prawdą,Ze "człowiek cale zycie sig uczy i nie bardzo 
mądry umiera" - to nie miej sluszne jest zdoanie,że człowiek całe Zy- 
cie doskonali się i umiera przewaznie bardzo niedoskon::Iy, 


A więc - nigdy za pózno, by wziac się do siebte samego,Nawot ; 
gdy się już dawno skończyło - 21 lat! 


JESTEM POLAKIEM. 


Że jestem Polakiem Po blękitnym nicbie 
każdy poznać może, szło zilociste słońce; 

gdy powiem:"Dzieh dobry", siapotkało chmury 
tCzolem" lub "Szczęść Boże", gdzies w bezkresy mknące, 


Z ksiąg wielkich i grubych "Chmury,srebrne chmury - 
nie rozumiem wcale, dokad - to gonicie?" 
lecz "Ojcze nasz" i "Rotę" "Za góry,za góry! 

umiem doskonale, Niesiem smiech i życie 


Muszę być żołnierzem tam,gdzię polska ziemia 
dumnym,dzielnym,wiernym jękiem bolu dyszy 

i zostać kapralem i marzy o rosie 

w oddziale pancernym. w nieruchomej ciszy," 


l-es 
A wtedy w Warszawie e . 
benas przybranej, $ - KORESPONDENCJĘ do nagzego Wydaw- 
zrobię, defiladę, i nictwa prosimy przekazywać przez PP, 
dle Matki Kochanej., : Oficerów prasowych w ośrodkach. - 
el-e8 . 


' NLU 
O w O ANON TALL U 


P,T.OŚWIECIMIAKOW proszę o wiadomość o moim bracie pplk.dypl. 
Miroslawie Kalińce i jego synie Bogusi'awie, ktorzy byli w Oświęcimiu 
II,blok 8a do chwili ewakuacji tego obozu. Kpt.St.Kalinka,Polski Qboz 


Wojskowy"Dóssel",Wiadomosji proszę kierowac do Redakcji "Polaka". 
-=000=— 
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